
G A Z E  T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  Drukarni N ad w orn ej W> JDekera i Spółki. —  Redaktor: A , W annow ski.

J W 4.8. —  W  S o b o tę  dn ia  25. L u te g o  1837.

Wiadomości zagraniczne. Mmlsteryucn.  J e d n i  u t r zymują  , ź e  « ° i sko
__________?  p r zez nac zon e  na  tą wyprawą  składać się bę-

R  o s s y a. dzie z 20,000 ludzi  , i i e  prócz tego armia
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 8- L u t e go .  okupacyjna  b ęd z ie ,  jak do tą d ,  21,000 ludzi

I n w a l i d  R u s k i  pisze:  „Na  zasadzie trak- wynosi ła .  I n n i  przec iwnie  w wielkich groźbach  
tatu zawar tego dn ia  15. (27.) Marca 1836 roku gazet  mini steryalnyeh czytają tylko bajką o gó 
m ię d zy  Ros3yą i Por t ą  O t t o m a ńs ką ,  twierdza r z e ,  k tóra mysz  porodzi ł a .  Powiada ją  on i ,  źe 
S y h s t r y a  została (jak wi ado m o)  oddan ą  w Sier- do Afiyk i  pos łane zos taną tylko 8000 ludzi ,  
p n i u  r. z. Rząd ow i  tu r eck iemu,  a  załoga i woj- do  których się przyłączy 7000 ludzi  z armii  
sko,  które stało w Xiąztwach Mul tan  1 W o ł o -  okupacyjne j .  Cokolwiek b ą d ź ,  p ew n ą  jest 
ez cz yzn y ,  wróciły w granice Cesarstwa.  Rzą-  przecież r zeczą ,  źe  tylko dwa pułk i ,  to jest 
dy  tych Xiąz tw oświadczają w oddz ie lnych  iwszy i 4 8 m y ,  uzupe łnia ją  swoje batal iony 
świadec twach zu pe łną  swoją  wdzięczność  tak wojenne .  Jeżel i  za te m inne  jeszcze oddziały 
nacze ln ikowi  wo jsk ow em u twierdzy Sylistryi,  wojska nie odbiorą w tym wzglądzie rozkazów,  
Gen era łow i  Majorowi  O le n i c z o w i ,  za j ego  wnosić śmiało m o ż n a , źe wyprawa n ie  bądzie 
świat łe ro zporządzen ia  i n i e zm o r d o w an ą  iro- tak wielką,  jak dotąd wieści o niej rozsiewają,  
gkliwość o do bro  mieszkańców owych  okolic ,  P o d ł u g  najściślejszego obl iczenia składa się 
jakoteź ca łemu wojsku n a s z e m u ,  które się tatn obec n ie  armia okupacy jna z  31,000 lu d z i ;  
zna jdo wał o ,  za wzorowy por zą dek ,  przyjaciel w niej atoli znajduje sią 2000 chorych i powra-  
gkie obchodz en i e  sią z mie szkańcami , i zupe ł-  cających do zdrowia.  Odjąwszy od  niej  700c 
nie  spokojne  p o s t ę p o w an ie ,  które ciągle po-  łudzi ,  p rzeznaczonych  na wyp raw ą  do  Kon-  
byt  j ego w tych Xięztwach odznaczało.*1 s tan tyny ,  ciekawi j e s t e śm y, jak resztą obsadzić

F r a n c j a .  będzie m oż n a  A l g i e r ,  O r a n ,  Ro n ą ,  Buu ią
Z P a r y ż a ,  dnia 13. L u te g o .  i wszystkie o b oz y ,  a nadto jeszcze stawie czoto

Przygo towania  do nowej  wyprawy w Af ryc e  n ieprzyjac ie lowi ,  któiy sią n iechybn ie  w 3cb 
nas tręczają p i smu T o u l o n n a i s  spo sob no ść  albo ąch punktach  pokaże.  Są to uwagi ,  które 
d o  nas tępujących u w ag :  „ W  oczekiwaniu sta- pod rozsądek rządu  podd a jem y,  będą c  niejako 
nowczej  decyzyi  r ządu wzg lędem drugiej  wy- ech em  r o z m ó w  jego przyjaciół .  N ieprzy ja -  
prawy do  K o n s t a n ty n y ,  wykłada sobie  każdy ciele jego p ragną z a p ew n e ,  ażeby dla naszych 
w ed łu g  swego w i d z i  m i  s i ę  przyszłe  p lany  posiadłości  afrykańskich nic  n ie  u c z y n i ł ,  bo
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tyra sposobem  straciłby wiele w o p in i i  publi-  
cznej."

D z i ś ,  jako w rocznicę  śmierci  Xięc>a Berry,  
odprawiały się w wielu kościołach'  msze ża ło ­
b n e  za duszę  zmar łego .

W  Marsylii  pewien  chłopczyna  , nazwiskiem 
W i t  M a n g ia m e le ,  zwraca na s iebie uwagę  pu 
bliczności  z p rzyczyny  nadzwyczajnej  z r ęc zno ­
ści w rachowaniu  z pamięci .  W i t  Mang iamele ,  
syn pas terza ,  ma obecn ie  I O lat. W y c h o w a ­
nie jego  do tego s topnia jest za n i e d b a n e ,  £e 
ani  czytać ,  ani  pisać nie u tn ie ,  a nadzw ycza j ­
na  parnięc liczb nie jest w n im owocem ćwi­
cz e n i a ,  lecz darem natury.  Nas tępujące  trzy 
zagadn i en i a ,  które m ł o d e m u  Wi to wi  w M a r ­
sylii w przytomności  l i cznego  towarzystwa za ­
d a n o  i które on po kilku minu tach  dok ładn ie  
rozwiązał ,  pos łużyć mogą  za mia rę  jego zdol ­
ności.  P ie rwsze za ga dn ie n ie :  „ J a k  wielkiej 
s u m m y  p o t r ze b a ,  ażeby ta su mm a dana na 
p rocen t  po 5 od sta z p rocen tem od sumrny 
i od  procentów po Gąch latach s u m m ę  640,857 
f ranków wypios la ."  D rug ie  zagadn ien ie :  
»VVyczerpa wszy z naczynia winem n a p e ł n i o ­
nego  12 flaszek wina i w miejsce jego wlawszy 
tyleż flaszek wody i powtórzywszy  tę czynność 
cz te rykroć ,  gdy się po tem w naczyniu  tem 54 
flaszek czystego wina zna jdz ie ,  ile go począ­
tkowo w wspomnieniem naczyniu  b y ł o ? “ 
T rz e c ie  zagad n i en i e :  „ J ak ą  s u m m ę  wyda
9 3 *746,945 p o m n o ż o n e  przez 7 ,6 2 7 ,9 8 4 ? “

Marszałek  Clauzel  ledwie przybył  do  Pa ry­
ż a ,  a natychmias t  przybrał  na siebie zuchwałą ,  
g roźną  postać.  W e z w a n y  tu ,  aby z czynów 
swych  zdał  sp r aw ę ,  wyzywa sam je d n eg o  
z najpierwszych u rzędn ików państwa do o d ­
powiedzialności ;  z cbardością chwyta ręką za 
s z p a d ę ,  którą zaprawdę  niczego w Af ryce  dla 
sławy swej o jczyzny  nie dokazał .  D u p i n  nie 
jest tak naz w an y m  człowiekiem st ronnictw;  
w tym względzie charakter  jego  jest zbyt  
o i w a n y ,  a bystry wzrok jego przezie ra  przy-" 
szłość. Nie  namiętność  pol i tyczna,  lecz gn iew 
pochodzący  z t l ra śnionego p rzeko nan ia  unosi  
go niekiedy.  P o d o b n i e ż  wyrazy ,  których o b ­
jaśnienia żądał  od n ie go  Clauzel ,  ganią ale 
n ie  obrażają.  Zresztą są o n e  tak o g ó ln e ,  i i  
t rudno pojąc,  aby ktoś m ó g ł  upat rywać w nich 
chęć obrażenia .  J e d e n  z D e p u to w a n y c h  o- 
swiadczył  n iedaw no  w buduarze  ( p o k o i k u )  
I z b y :  D u p in  blesse to u t h  rnonde ( D u p i n  rani 
wszystkich) N a  co m u  odpowie pewien  ad­
w ok a t ,  należący do s t ronnic twa legityrnisty- 
c z n e g o :  O u is , m ais il lie visa personne (Tak 
jest ,  ale n ikogo  na ct I nie b ie rze ) ,  Byłato 
s l luzya na wiadomy po j ed yn ek ,  którego wy­
padek moż e  na niejaki czas położył  koniec po- 
j e d y n k o m  pol i tycznym.  T y m c z a s e m  bez wy­

raźneg o  zakazu pe w ne j  znakomi tej  osoby n i e  
by łby się Marszałek Clauzel  dozwoli )  tak ł a ­
two ukołysać,  Je dna kż e  raz jedyny tylko był  
w Iz b ie  D e p u t o w a n y c h ; ile n am  atoli w iado­
m o ,  n ie  wspomnia ł  ani  słowa o wyprawie 
przeciw K o n s t a n t y n i e ; w ogólnośc i  unikał  
wszelkiej  r ozm ow y o polityce.

A  n g  l 1 ‘a .
Z  L o n d y n u ,  dnia j 4. L u te g o .

U p a d e k  do m u -B e l l  i A n d e r s o n  w B u ka re ­
szcie ,  którzy zna jomy nam statek „ V i x e n “  na 
czerki tskie  wybrzeża  wyprawil i ,  wywarł  ba r ­
d zo  szkodliwy wpływ na hande l  w tern mieście

In f luenza  coraz bardziej  się u nas z m n ie j ­
sza i mamy nad z ie ję ,  źe wkrótce całkiem zni- 
k m e .  P rzeciwnie  z E d in b u r g a  do ch o dz ą  nas 
bardzo  zasmucające wiadomośc i ;  śmier te lność  
była tam w przeszłym miesiącu bardzo wielką;  
w S tyczniu J 836. roku umarło  w E d i n b u r g u  
413 o s ob ,  w Styczniu zaś 1S 37- r. 736 osób,  
a az te m3 23  osób więcej.

Z  L iz b o n y  od eb ra n o  w L o n d y n i e  wiado­
mości  aż do 4. m.  b, W  stolicy tej panowała 
spoko jno sc ;  lecz w I z b i e  Kor tezów ro zpra ­
wiano  tak żwawo i żywo o p rzemycaniacb,  k ie ­
ro w a n y ch ,  jak m ów ią ,  p rzez  An gl i kó w,  źe 
dzienniki  angielskie wnoszą s t ąd ,  iż w P o r t u ­
galii istnie s t ronnictwo niesprzyjające An gl i i .

B e l g i a .
Z B r u x  e 11 i , dnia 12. L u te g o .

W e d ł u g  twierdzenia tutejszych dz ienn ików 
H r a b i a  Diet r ichstein Aus t ryack i  do tychczaso­
wo Sprawujący interessa przy dwo rze  naszym 
mia no w an y  został  pos łem przy dworze  w Stut- 
gardzie.

Czyte lnicy p r zyp om ną  sob ie ,  źe  tutejszy 
T r y b u n a ł  cywilr.y skazał Króla Nide r l a ndzk ie ­
go zaoczn ie na zapłacenie tak nazw ane mu So-
ciete generale (bankowi ) ,  su m m y  17,495,635, 
f ranków.  Na mocy więc tego wyroku  zatra- 
dował  bank Krojowi  W dc he lm ow i  g m a c h ,  jako 
p rywatną  jego posiadłość ,  w celu przedan ia  
go  sp oso be m subhast racyi ;  koszta p r oe t s sow e  
w tej sprawie wynoszą już 2 4 7 2 3 8  f ranków.

W  skutek zakładu ,  koń „ H a r r i e t "  należący 
do P an a  Bąuchau  s tanął  ztąd w Antwerpi i  
w 11 godz iny  i 2 m in u t a c h ,  a za tem w prze­
ciągu czasu ,  w którym zwykle Łokanaotiwa 
po kolei  żelazne j  ztąd w  An twerp i i  s tawa.

N i e m e  y.
Z  K a r l s r u h e ,  dnia 9, L u te g o ,

Wczor a j  wieczorem nadeszła tu wiadomość 
o nagłe j  śmierci  by łego Króla Szwedzkiego,  
Gustawa I V . ,  nas tąpione j  w Sc. Gal l en  dnia 7. 
1). m.  W  osta tnich czas?.ch nosi ł  imię P u ł ­
kownika Gustawson.  Urodzi ł  się dn. 1. L i s t o ­
pada 2 7 7 8 . Po  zgon ie  swego ,  również n ie ­
szczęś l iwego ojca,  wstąpił  na tron szwedzki d,
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29 . Marca 1791 r . ,  pod  o p ię tą  W u j a ,  ówcza- 
Sowego Xięcia Suder rnani i .  Doszed łszy peł- 
nole iności  dnia 1. Lis topada 1796 objął  6ter 
R z ą d u ,  a potem zaślubiwszy do.  j i .  P a ź d z ie r ­
n ika 1797 n ieboszczkę ,  Królową  Fryde rykę  
D o r o t ę  W i l h e l m i n ę ,  Xię źn ic zkę  Badenską,  
córkę dz iedz icznego  Xięcia Karola Ludwika ,  
został z  swoją małżonką uroczyście korono­
wany w Norkoping.  P o  nieszczęśl iwych wy­
padkach dla siebie i sw eg o  pańs twa ,  złożył  
ko ro nę  d.  10. Marca 1800. Opuściwszy  Szwe- 
cyą, '  bawił od L is topada 1813 jako Xiąźę H o l  
sztyńsko Go t to rp sk i , a nas tępnie  od L ipc a  i y i 6  
pod imien iem Pu łko w nik a  Gus tawa  Adolfa  
G us taws on ,  juźto w N ie m c z e c h ,  już  w Szwaj- 
caryi ,  a w os tatnich 3 latach w St. Gallen.  
D łu g a  choro ba  p ie r s iowa ,  którą lekce ważył,  
nadwątl i ła moc ną  jego b ud o w ę  ciała;  jakoż 
6kutkiem tego nagła apoplexya położyła  kres 
jego życiu.  L o s  wystawił go  na ciężkie i l iczne 
doświadczenia .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 11. Lu te go .
Król  J m ć  zagai ł  dziś t egoroczne  zg romadze­

n ie  s tanów krajowych.  Gdy M ona rch a  z o r ­
szakiem swoim wchodz i ł  do sal i ,  dał  się sły­
szeć t rzykrotnie okrzyk:  „ N ie ch  żyje Król ,“  
który także nastąpi ł  przy odd a len iu  się M o ­
narchy.

Z  F r a n k f u r t u  n. M . , d,  15. Lu tego .
Sławny publ icys ta ,  Radzca  S tanu Kliiber,  

jest n i ebezp ieczn ie  chory.  Lekarze  utracili 
j uż  prawie wszelką nadzieję p rzywrócen ia  mu  
zdrowia .  Zresz tą  prawie połowa tutejszej l u ­
dności  choru je  n a g r y p p ę ,  która się coraz bar­
dziej  rozszerza .

A  u s l r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 12. L u te g o .

M ó w i ą ,  że na koronacyą,  która wkrótce 
w Medyo lan ie  ma nas tąp ić ,  zjedzie także P a ­
p ie ż ;  czy atoli przy tym uroczystym obrzę-  
dzie sprawować będz ie  obowiązki  k o n s e k r a t o  
ra , nie wiadom o.  Głoszą t eż,  źe na u ro czy­
stość tę zj adą do  Me dy o la n u  królewskie r o ­
dziny  z Neapo lu  i T u r y n u ,  a oraz nas tępcy
t r onu  bawarskiego i w .r t enbergskiego  i Xiąźę

'crnoursi

R o zm a ite  w iad om ości.
7  p  ̂ ----------------

‘ ° z n a n i a .  — Stosownie  do odebran ych  
z o w o d u r e g e r lCyj  bydgoskiej  d o n i e s i e ń ,  wi ­
dziano tam w noCy z na 26. Stycznia pię- 
kną zorzę pó łnoc ną .  Wcześn ie j  n i e co ,  to 
jest ,  dnia 15. Stycznia o 5tej w wieczór  widzi ;-  
no w Nakle w t i Jku miejscach w st ronie za ­
chodniej  me teory  ; t e ,  wielkości dwunas to  f u n ­
towej  kul i ,  spuszczały się szybko ku ziemi i 
zbl iżywszy się do niej na około 5,00 kroków

pęka ły ,  wydając z siebie p łomi eń  b ł ę k i t n y . — 
• e w obwodzie  r egencyi  bydgoskiej  e ryp-  

pa rozszerzyła się w drugiej  po łow ie  Stycznia 
epidemiczn ie  na wszystkie s t ro ny ,  tak dalece 

e m e  by ło  j edneg o  d o m u ,  jednej  rodziny!  
owsze m jednej  prawie o s o b y , którejby choroba  
a n ie  dotknęła,  P rzypuścić  rnoźna źe -f- czę­

ści ludności  ogólne j  chorowało  na g ryppę ,  
żwó* zreazt3 P rzy s tósownern leczeniu  i nale-  
i . iecźnaU‘rZymyvvaniu P ° ' ów nie fayla n iebez-
które c 0o r o b ę ^ a' n i e d b ^  1 h ^  S'nZV*h ' 
lekarstw się chwyci ły  i*  ^ też p rzeciwnych
e n t o w ,  których o rgany  o d d e d i ó w e  już  wcze*. 
sinej  na d w e rę żo n e  były.  _  W p r z e c i ą g u  Sty­
cznia u marz ło pięc osob ,  a pewn a  młynarka 
wraz z dzieckiem przy piersiach u mar ła  w sku- 
tek przelękrnenia na widok własnego wiatraka 
p ło mi en ia mi  og arn ionego .  W  ośmiu  poźa-’ 
r ach s p ł o n ę ł o  g do tn o w ,  2 gospodars twa 
ch ł opsk ie ,  1 wiele budynków gospodarskich 
wraz z inwe n t a rz em  i ru chomośc iami .  Z  tych 
poza row trzy przypi sują  ro zm y ś l n em u  podpa.  
l ę m u  J e d e n  podpalacz —  1 istoletni  chłopiec  
s łużebny  — został już  odkry ty j  podpal i ł  o n  
s todołę  swego gospodarza w zamia rze spalenia 
wszystkich budynków j e g o ,  aby  go gospodarz ,  
jako już w tym razie n iep o t r zeb ne go  sobie do  
d o m u  rodzic iel skiego odesłał .  Z a m ia r  atoli  
jego n ie zup e ł n ie  się spe łn i ł ,  a lbowiem tylko 
się s todoła spali ła.  _  Wszę dz ie  spostrzegać
w ^ n , Jfi-PO 7 8' ’ z " ,3szcza takich,  gdziesmak ,nż  Je8t właścic iel em,  byt dobry.  
Chłop troszczy się więcej  niż dawnie j  o swoje 
gospoJa rs iwo  1 nawyka do oszczędności  P r z e  
c .wn .e  w mias tach ,  gdzie byt  dobry *od han-'  
tilu . p rzemysłu  zawisł ,  daje się czuć coraz

kr
nawet  po wsiach,  w których polscy Chło p i  mie" 
szkają, m k n ą  powol i  ma łe  Konie,  a na ich 
miejsce przybywa coraz lepsza rasa A le  i do 
poprawy m n y c h  gałęzi  ‘weg0 g o sp od arstwa 
zaczyna się chłop brać szcze rze;  poprawia 0 0  
łąki,  osusza b agn a ,  sieje rośl iny na  z i eloną 
paszę i r zepak ,  stara się poprawić rasę swych 
owiec  1 n ieza rnedbu je  oarodów i sadów. Ce ny  
zboza podniosły się n ie co ,  lubo n ieznacznie.  
Spławianie p roduk tów wodą zawieszone zostało 
z p rzyczyny zamarz łych rzek;  przecież zaku­
p iono  znaczne  ilości zboża,  osobliwie w B y d ­
goszczy , spodziewają się bowiem na wiosna 
podnies ienia się cen zboża.  P róc z  tego h an ­
del swimarnia jest w tym czasie dość korzy- 
sinym.  W  klasie p rzemysłowej  nie  spos t rze­
gamy wielkiego r u c h u ,  chociaż warsztaty nie 
p różnu ją ;  odb y t  ogranicza się najwięcej  na 
potrzeby miejscowe.  Sukienn icy w o b w o d z i e
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regency!  bydgoskiej  zrobil i  w mies iącu  S tyczniu  
1788 pos tawów sukna a 213 sztuk b o i ów .— P o ­
mię dzy  zbrodniarzami z e s z ł eg o  mies iąca znaj­
duje się dz i ew ka ,  która n ow o n a r o d z o n e  dz i e ­
c i ę  swoje  zamordowała  i druga ,  która z  n i e ­
w iadomej  przyczyny  poderżnę ła  sobi e gardło .  
W  O rł o w i e  pod I n o w r o c ła w ie m  s łużący Ci­
chocki  z rob iwszy  zakład: kto najwięcej  spiry­
tusu wypić  potrafi? pił tak w ie l e ,  ź e  życi e  u- 
tracił.  W  dniu 32. Stycznia kośc ió ł  e w a n g e ­
licki w Bydgo szc zy  obchodz i ł  s i ó s o w n e m i  uro ­
czystościami  swój  jo l etn i  Jub i l eus z ,  a w dniu  
6. t. rn. nastąpi ło po święcen i e  n o w o  w y b u d o ­
w a n e g o  kościoła ew an ge l i ck i e go  w Nikoszkach,  
w pow i ec i e  czarnkowsk irn , przez  S up er in te n ­
d e n t s  H ar t ma nn  z  Trzc ianki .  —  W  c iągu ro­
ku 1836 ubito w ob w o d z i e  regencyi  bydgo­
sk i e j , 67 w i lkó w,  m ia n ow ic i e  i  starą wi lczycę ,  
3 starych w i lków i 63 s zczen ią t ,  za które za ­
p ła c o n o  s p o s o b e m  nagrody 294  Ta larów.  
O d  roku 1831 —  183& liczba zabitych w i lków  
wynos i ł a  2181 za zabicie  których wy l i c zon o  
w  nagrodę  U 3 1  Talarów.

O d  lal w ie lu n i e  widzia ł  P o z n a ń  tak wspa­
n ia ł e go  p o g r z e b u ,  jakim był  pogrzeb  zmar łego  
tu przed tygodn iem W ,  M a x y m i l i a n a  P o ­
t o c k i e g o ,  dz i edz i ca  W r ą c z y n a ,  Bę d lewa  
I t. d. P rze to  też o g r o m n y  kościoł  farny nie  
m ó g ł  objąć liczby c iekawych  widzenia  przepy­
s z n e g o  katafalku i ob rzę d ów  po grzebow ych .  
D a w n ie j  okazałe  pogrzeby  należały w Pol s ce  
do d z i e n n e g o  n iemal  porządku.  Z  wszystkich  
atol i  p o g r z e b ó w ,  które si ę  kiedykolwiek na tej 
z i e m i  odby ły^  najokazalszy m o ż e  był  Z a m o j ­

ski ej ,  K a n c l e r z y n y ,  odprawiony  w Zamośc iu  
w pierwszej  p o ł ow ie  1 ygo  w ieku.  Z na jdo w a ło  
s i ę  na n im  9 B i sk up ów ,  przesz ło  1000 d u c h o ­
w ie ń s t w a ,  ki lkunastu Se natorów i m n ós tw o  
szlachty z  najodlegle js zych ok o l i c  Polski .  
Ob rz ęd y  po gr z eb ow e  odprawiały s i ę  przez  
kilka tygodn i .  W s z y s c y  go śc i e  po de jmowani  
byli  na koszt  Jana Z am ojs k i eg o ,  który n i e  m u ­
siał być m a ł y ,  gdy  mi ęd zy  inne mi  bito c o -  
d z i eń na kuchn ią  sto w o łó w  ruskich.

Sto mac ior w ró żn ym  w ie k u ,  zdatnych do  
c h o w u ,  sztuka po 3 tal . ,  bez  w e ł n y ,  tudz i eż  
znaczna  i lość baranów,  w różn ych  cenac h  jest 
d o  sprzedania w S o k o l n i k a c h  m a ł y c h  po d  
Szamotu łami .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  22 . L u te so  1837.
T a l. ' - ~

P s z e n i c a  .  . I 
Z y t o  . .  .  ,  —
Jęczmień  .  ,  —
O w i e s  . .  . —
Tatarka . . —
G roc h  . . .  —
Z iem iak i . . —
Siana  ce tnar  a 

110 f f . . . —
S ł o m y  kopa  a 

1200 ff . . 3
Masła ttarniec I 
Beczka sp iry ­

tusu . . .  13

śgr. ten. do Tal. śgr. fan
12 —- — I *3 —
22 --- — — 23 —
17 6 — — 18 —
J3 — — — 14 —
17 — — — 17 6
25 6 — 26 6

9 — — — 11 6

33 — — — 24 —

25 — —
3
1

5
27 6

15 — — 14 — —

W  niedzie lę  d , 26. L u tego  1837. roku 
b ęd ą  mieli kazanie

W  ciągu tygodnia  od  dnia 17. aż do  1
23. I utego 1857,

N azw y kośc io łów .
p rzed  po łudniem . p o  po łudn iu .

u rodziło  się um arło ślub
c h ło ­
pców .

dzie­
w cząt.

p łci
męsk.

płci
żeńsk.

w zięło  
p a r . 1

W  kościele k a ted ra lnym X. Laferski X. U rbanow icz 2 1 4
W  kościele fa rn y m S . M a­

ry i  M agdaleny  .  . .
S . W o jc ie c h a  . . . .

- M ans. G randke -  M ans. Z ey land 2 _ 3 2 .
- Kom. B arw icki — 3 1 — — —

B e rn a rd y n ó w  .  , - P ro b . K am ieński — 3 3 3 — —
(P arafia  Sgo M arc in a .)

F ranciszkanów  .  .  . - G w ard . A koliński — __ — 1 —
(P a ra fia  Sgo R o c h a .)

D om in ikanów  . . . . - P rz e o r  Scholz — _ — — __ —
W  klaszt. sióstr m iłosierdzia K ler. Chrząszcz 

K and  d a t
— __ — — __ —

W  ew angelickim  S .K rzyża K an d y d a t .1 1 2 •1 3
W  ew angelickim  S . P io tra K andydat K an d y d a t — — — — —
W  kościele garnizonow ym K andydat Aust K an d y d a t 1 1 1 ---

1 . 
1 
!

O gółem  . 16 | 7 1 14 1 3

\


